
ychodzi we w toreh , czwartek I
aHi So^otS dołączony jest

lisi R o z m a i t o ś c i ,  pisma ku 
P ły tk ow i I zabawie. Prenume- 
a a Gazety z D o datkiem i Kozina- 

iacSClaiUi M  ûvarta  ̂> ^-a odbiera- 
*8 Ł* łT 5amym  h zr.
ę hr* > na pocztaiucie lwowskim 
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P°c^am uch 5 zr. 3G kr. ni. konw.

ejłumerata półroczna wynosi 
' Va razy tyle co kwartalna.
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D o d a t e k  do G azety  L w ow sk ie j, 
o b e jm u je  doniesienia furze do w e  i 
p ry w a tn e . 7.n um ieszczenie w  D o 
datku p ła ci sie od  w iersza  w  p ół 
kolum nie  (d ru k ie m  g a r m o n t )  za- 
p ie rw sz y  raz 3 k r . , a za każdy 
n a stę p u ją cy  raz ty lko p o  t  kr. 
m o n . h o n w . Za w ięk sze lite ry  plael 
się  w ed le  te g o , Ile na zw y cza jn y  
druk ob ra cli o  w an e m ie jsca  za j
m ą . R ed ak cy ja  G azety  L w ow sk ie j 
p r z y jm u je  ty lk o  frank ow ane listy .

M ro 1  * § «  f i ® , p a ź d z i e r n i k a  t § 4 S .

JF-rjseglsjdL a r t y k u ł ó w *
Wiadomości zagraniczne: Stany Z j e d n o c z .

A m e r y k i  p ó ł n o c n e j ,  
k i s z p  an i  ja  : W Barceionie nie zaszło jeszcze 

nic stanowczego. —  W Madrycie zanosiło 
się na nowy spisek. r

^ n g l i j  a ; W ielki Książe Kossyjski Michał w 
Londynie. —  Proklarnacyja Królow-ej prze
ciw łiebekaitom . —  Ciągła agitacyja 0 ’Con- 
nella.

^ r a n c y j a :  Powrót księcia Nemours do Pa
ryża. —  Domniemany powód odwidzin Kró
lowej Wiktoryi w zamku En. 

t t o l a n d j j a :  Głosowanie na budżet, 
k e l g i j a :  Odjazd Króla Belgów do Paryża.
S z w a j  c a r y j  a. rł
k r u s y :  Jeszcze słów kilitta o strzale w Pozna

nia. —  Książę Bordeaux odjechał do Anglii, 
k o s s y j a :  Kollatorom  kościołów rzym sko-ka

tolickich odebrane prawo prezenty, 
k r e c y j a :  Pierwsze czynności nowego miui- 

steryjuin.
Nowiny.
Wiadomości handlowe i przem ysłow e: Z  Dobro- 

rnila. —  Z  Ołom uńca. —  Z  Wrocławia.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
S t a n y  Z j e d n o c z o n e  A m e r y k i  

p ó ł n o c n e j .
Z  N o w e g o  J o r k u  d n i a  13. w r z e ś n i a .  

Wszelkie polityczne stronnictwa w tym kraju 
*ajm ujg się teraz wyborami w rozmaitych pań- 
®lwach, i tern dom niem aniem , że ztąd wkrót- 
Ce Tvybór prezydenta nastąpi. W iadome do
tychczas rezultaty wypadły na korzyść whi- 
ł?°Wakiego kandydata pana C l a y ,  ale te re
zultaty są więcej pozorne niż rzeczywiste , gdy* 
izbow a  przewaga znajduje się na stronie par- 
ł’J dem okratycznej, i jasną jest rzeczą , że 
®kowa ostateczny tryjum f odniesie , skoro obie

partyje , które teraz m iędzy panów T a n  B u - 
r e n a  i C a l h o n n  są Undziclone, pod spól- 
ną chorągiew się p ołączą .11

Z  M a d r y t u  d n i a  27. w r z e ś n i a .  Okazało 
się teraz, że dnia 23. przy wyleceniu m ły- 
nu prochowego w powietrze, poszło z dym em  
70,000 ładni ów karabinowych , 1000 nahojów 
arm atnich, 800 napełnionych granatów, 10,000 
zapałów od bom b i 125 cetnarów prochu. Utra
cili przy tem życie 1 oficer arlyleryi, 1 arty- 
lerzysla i pięć Żnnych osób, Przyczyna tego 
vyybuchu dotychczas jeszcze nie jest udowo
dniona. Powiadają , że w artyleryjuych kosza
rach rozwiązanej milicyi narodowej , które te
raz linijową arlyleryją osadzono, gdy teraźniej
szy rząd kazał wszystek proch uprzątnąć z m ia
sta, pozostał jeszcze znaczny zasób prochu u- 
k ryty , a spiskowi zamierzyli podpalić go.

Liczba wojska znajdującego się w Madrycie- 
i w okolicach przyległych wynosi” 12,000 ludzi.

Podług dzienników Larcelońskich A m e t t -  
1 e r stoi w Areuys de M a r , gdzie się ju ż  
znaczne posiłki z u:m połączyły, tak. iz wkrót
ce spodziewa się m ieć pod swemi rozkazami 
oOOO łudzi. Przeciwnie zas podług wiarygo
dniejszych doniesień dzieńnika Phare des P y -  
renees pułkownik A m e l t l e r  od czasu swej 
porażki pod San Andres del P alom ar, znaj
duje się w Geronie , którą dnia 28. jeszcze 
nie był opuścił, i gdzie z poblizkich ok olic , 
a szczególniej z Ampurdan posiłki do siebie 
ściągnąć się stara.

Północne prówincyje są ciągle spokojn e , ale- 
między stojącem  tamże wojskiem  zaczynają się 
pojawiać podejrzane symptomata. I tak w San 
Sebastian dymisyjonowano sześciu oficerów a  
siedmiu podoficerów schwytano i jako wię
źniów do Witoryi posłano. W  Tolozie tegoż 
ostatniego środka użyto przeciw szesnastu, o -  
ficerom.

1
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Ostatniemi dniami wyszły nowe pronuncy- 
jam enta w Z afra , Merida tudzież w innych 
pom niejszych miastach. Atoli w wielu najwa
żniejszych miastach hrajowych, a mianowicie 
w S ew ili, Kartagenie i Murcyi pojawia się 
bardzo groźny stan um ysłu , który dla publicz- 
nego porządku wielkiem niebezpieczeństwem  
zagraża.

Moniteur z  dnia 2. października zawiera na
stępujące telegraficzne depesze z  H iszpanii: 
» B a j o n a  d n i a  30. w r z e ś n i a .  Dnia 27go 
skład rzeczy w Saragossie był jeszcze niezm ie
niony; powstańcy zaczęli pom iędzy sobą być 
niezgodni; jenerał C a n e d o objął dowództwo. 
Blokada jest bardzo ścisła; miastu zbywa na 
żywności; junta każe składać kontrybucyję nad
zwyczajną. —  Madryt d. 26. września w wie
czór był spokojn y ; jednakże poprzedniej nocy 
odbywano nowe uwięzienia. —  W  Andaluzyi i 
Galicyi panuje nieprzerwana spokójność. —  
D ekretem  z dnia <26. września P  r i m został 
polnym  marszałkiem mianowany.* —  P e r p i -  
g n a n  d n i a  1.  p a ź d z i e r n i k a .  Czterdzie
stu powstańców pojawiło sie dnia 28. września 
przed Puycerdą z rozkazem od jnnty w Gero- 
n i e , aby im z publicznych kas dano pienią
dze i karabinijerów do Gerony posłano. Gu
bernator odmówił tem a żądaniu i zagroził po
wstańcom , ze jeźli się dalej pomknąć poważą, 
tedy do nich ognia dać każe ; na tę od.ezwg 
cofnęli się powstańcy.*

Moniteur z dnia S. października nie zawiera 
żadnych telegraficznych wiadomości z Hiszpanii.

Z  nadesłanych zwyczajną drogą wiadomości 
z Barcelony po dzień 26. września, nie m o
żna się było spodziewać blizkiego utłumienia 
insorekcyi. Junta nie przestaje wydawać roz
porządzeń terorystycznych; dzieńnik republi
kański l’ Union zada nie tylko d ó b r  lecz  na
wet k r w i  a r y s t o k r a t ó w ,  tych ^piekielnych 
ajentów tyranii.* W Barcelonie odkryto tak
że s p i s e k  p r z e c i w  j u n c i e ,  w skutek tego 
wydano bardzo ostre dekreta przeciw »nie- 
przyjaciołom  wolności.

Moniteur z  dnia 4. października zawiera na
stępująco telegraficzne wiadomości z Madrytu 
pod dniem 1. października: Deputowanymi
w Madrycie obrano: pp. C o r t i n a ,  A r r a n a ,  
C a n t e r o ,  M o r e n n o ,  M o n t a l v a n ,  Ma r t i -  
n e z  de  l a  B o s a  i G o n z a l e s  B r a v o .  —-  
Zastępcam i: pp. C a s a - I r u j o ,  M e d i a l d e a ,  
S a r t o r i n s  i L a s N a v a s .  —  Powyżej wy
mienieni deputowani i zastępcy, jak czyni u- 
wagę Journal des Debats, należą wszyscy do 
umiarkowano-konstytucyjnej, tak zwanej p a r - 
ty i p a r l a m e n t o w e j ,  tak,  iż pom im o wszel

k ich  niepom yślnych aspektów, rząd nakoniec 
odniósł korzyść na tych wyborach.

Pod dniem 25. września donoszą o waznem 
rozporządzeniu w Madrycie. Bząd tymczasowy 
przekonał s i ę , że konieczna potrzeba wymag8 
pom yśleć nareszcie o ścisłem wykonaniu za
wartej dnia 31. sierpnia 1839 m iędzy E s p a r -  
t e r e m  i M a r o t e m  konwencyi w Bergarze. 
W  pom iecionej konwencyi zastrzeżono, że kar- 
listowscy oficerowie swoje stopnie zatrzymać 
mają. B ejent obchodził tę konwencyję przez 
kilka lat wszclkiemi środkami i wybiegami- 
Od czasu ostatniej zmiany przyjęto jnż kilku 
amnestyjonowanych oficerów k a r l i s t o w s k i c h  do 
wojska. Ale dnia 24. września ogłoszono f ° r" 
malny dekret w Gaceta, m ocą którego w szjst* 
kim byłym  oficerom  armii karlistowskiej p°" 
sady, stopnie i dckoracyje, których byli po
zbawieni , znowu przywrócono. Tacy oficero
wie az do czasu wstąpienia stanowczo do ar-, 
m ii , otrzymują trzy piąte części swojej płacy 
na m iejscu , w którem  się znajdują. Bozp°" 
rządzenie t o , na które dzieńniki esparteroW- 
skie jak najm ocniej pow stają, zostało wywo
łane przez dobitne przedstawienie jenerała M a- 
r o t o .  Zapewniają, iż znaczna liczba ofice
rów karlistowskich utworzyła między sobą jun
to , dla podania swoich sprawiedliwych rekla* 
macyj do r z ą d u .  Oświadczyli oni, że nie my
ślą podnosić choręgwi rokoszu; ale jeżeli rząd 
odmówi im przynależnego prawa, tedy poda- 
dzą się do dym isyi, aby wtedy byli wolnym* 
działać podług swego sumienia. Ponieważ po- 
mienieni oficerowie są po największej części 
z prowincyj baskijskich, gdzie o kwestyi fue- 
rosów znowu żywą wszczęto m ow ę , w ięc rząd 
uznał za rzecz przyzwoitą zapobfedz s k a ł k o m  
takowego postanowienia , i dla tego pomienio- 
nym oficerom  szeregi wojska otworzył.

Listy z  Madrytu pod dniem 26. w r z e ś n i a  
donoszą: »Przeszłej nocy jeneralna k o m e n d a  

kazała znowu wojsku z koszar wyruszyć. J®*
nerał C o n c h a  stanął Da p l a c u  P u e r t a  del Sok
podczas gdy jenerał Ń a r v a e z  przeciągał p « eZ 
niektóre dzielnice miasta. Bząd otrzymał do
niesienie , iz dziś rano ma wybuchnąć powsta- 
nie. Powiadają, iż spiskowi m ieli zamiar o- 
panować niektóre kościoły i na trwogę ude
rzyć w dzwony. W  równym czasie na zupę - 
nie przeciwnych punktach miasta m iał hf®
ogień podłożony. Niespracowaną czujnosc*§ 
powiodło się dotychczas władzom u d a r e m n ,c 
w s z y s t k i e  p l a n y  c e n  t r a l i s t ó w .  Uw*§' 
ziono kilka osób. Dziś toczą się rozmowy 0 
niebezpieczeństw ie, którego Madryt znowu 
szczęśliwie uszedł. Służba załogi jest nader



Uciążliwą; wojsko musi dzień i noc być goto
we do wyruszenia. Espectador okazuje się być 
bardzo rozgniewany na jenerała N a r v a e z ;  
Jesito d ow ód , ze jenerał ten jest cierniem  
w oku Esparterystów.

W ielka EBrytanija i Irlan d ia .
Z  L o n d y n u  d n i a  3. p a ź d z i e r n i k a .  

Królowa Jej M ość odbyła wczoraj w Windsor 
^adę gabinetową , na której się prócz m ini
strów także książę A l b e r t  znajdował. Na tej 
radzie uchwalono odezwę pod względem roz
ruchów w Wal i i ,  równie jak i odroczenie par
lamentu z dnia 10. października aż do listopada.

Przedwczoraj przybył tu Jego Cesarzowiczow- 
ska Mość M i c h a ł  W ielki Książę rossyjski. 
Paron B r u n n o w  i członkowie ambasady ros- 
•yjskiej przyjmowali go w Blackwall i odprowa
dzili do hotelu  Miwarta. Królowa zaprosiła 
Wielkiego Księcia zaraz po jego  przybyciu do 
Windsoru, gdzie na jego  przyjęcie poczyniono 
świetne przygotowania, dokąd dzisiaj pom ie- 
niony W ielki Książę się udał. Ma tam być 
Wyprawionych kilka festynów, a między innemi 
parada p u łk ów , które tamże załogą stoją.

d n i a  4. p a ź d z i e r n i k a .  Jego Cesa- 
rzowiczowska Mość M i c h a ł  W ielki Książę 
rossyjski udał się wczoraj w towarzystwie ros
y jsk iego  ministra barona B r u n n o w ,  księcia 
D o ł g o r u k i e g o ,  jenerała T o ł s t o j a  i in
nych znakomitych osób swego orszaku do 
Windsoru, gdzie był z wielkiem odznaczeniem 
przyjęty. Kaiążf A l b e r t  powitał W ielkiego 
Księcia na wstępie do zamku i zaprowadził go 
do wielkiej posłuchalnej sali Królowej. Pod 
Wieczór wyprawiono w gmachu W aterloo wielką 
ncztę, na której się także książę W  e 11 i n g- 
U n  i Sir Robert P e e 1 znajdowali.

Gacetla z dnia dzisiejszego zawiera uchwaloną 
Wczoraj na radzie prywatnej w W indsor pror 
klanaacyję Królowej przeciw Kebekaitom w Wa
lii. Rząd wzywa w niej wszystkich wiernych 
Poddanych . sędziów pokoju , szeryfów i pod- 
(zeryfów , równie jak w ogólności wszystkich 
cywilnych urzędników paóstwa, aby dla zabez
pieczenia pokoju pom ocy swej użyczali, i przy
rzeka nagrodę 500 funt. szt. tem u, kto do od
b y c ia  podpalacza lub burzyciela pokoju nara
żającego na niebezpieczeństwo osobę i własność 
3ej w ten sposób się przyczyni, ze takowego 
przed sad stawić bedzie można. Za doniesie-
w m °  ao innych bezprawiach zaś ustanowiono na- 
§rodę 50 funtów szterlingów. Skuteczność tej 
udezWy ogranicza się na trzy hrabstwa: Pem - 
J “° k e , Kardigan i Karmarthen w Południowej 
Walii.

W  gazecie Times czytam y: Prywatna kore-
spondencyja nasza z Erywanu donosi nam wa
żną wiadomość o zejściu z lego świata Króla 
H eratu, K a m r a m a  S z a c h a ,  którego tron 
przywłaszczył sobie jeden  z jego  wezyrów, T a r  
M a h o m e t  K h a n ,  wypędziwszy synów tego 
ostatniego Króla z kraju. Pomieniony przy- 
właszczyciel tronu, został przez perskiego Sza
cha , którem u się oddał pod opiekę , K rólem  
Heratu uznany.

Francyja.
łZ  P a r y ż a  d n i a  2.  p a ź d z i e r n i k a .  

Książę i księżna N e m o u r s  przybyli wczoraj 
z Lugdunu do zamku St. Cloud. Onegdaj za
częto zwijać obóz pod Lugdunem . Dwór zdaje 
się bardziej być zadowolony rezultatem  podróży 
księcia i księżnej N e m o u r s  do Lugdunu, 
niż wypadkiem ich podróży do departamentów 
zachodnich. Ludność lugduńska miała bardzo 
Serdecznie przyjm ować tego księcia. Jego Kró- 
lewiczowska Mość przed odjazdem swoim z Lu
gdunu, przesłał do burmistrza 10,000 franków 
dla ubogich.

Finansy hiszpańskie mają być w tak złym  
stanie , że ministeryjum L o p e z a nie m oże 
ju z  dostać pieniędzy na utrzymanie dworu Kró
lowej I z a b e l i .  S ły ch a ć, że Królowa K r y 
s t y n a  zasila swoją córkę pieniędzmi od czasu 
upadku E s p a r t e r a .

Znaczna liczba członków izby parów i depu
towanych, literatów i filhelenów dała wczoraj 
dnia 3. października dla greckiego ambasado
ra przy tutejszym dworze, jenerała dywizyi 
K o l e t t i ,  świetną ucztę. Prezydent, p. J u l
i i  en  miał po skończonej uczcie m ow ę, w któ
rej zasługi pana K o l e t t i  z zapałem  wy
szczególniał.

Ostatnie telegraficzne depesze z Hiszpanii o 
wyborach kortezów, przyniosły dla Królowej 
Ma r y i  K r y s t y n y  wielkie uspokojenie. Sądzą 
także powszechnie, że powstańcy w Barcelonie 
i Saragosie zaczynają tracić odwagę, i że rząd 
centralny mądremi środkami łatwoby ich  teraz 
m ógł pozyskać. A le na nieszczęście zbywa 
tamtejszemu gabinetowi zupełnie na kapita
łach , s a że część wojska od czasu obalenia 
E s p a r t e r a ,  dotychczas żadnego żołdu nie o- 
trzymała,'przeto obawiają się powstania wojska.

Część funduszów, które w tym roku zezwo
lono na opędzenie uroczystości lip cow ych , u- 
żyto tym razem na dobroczynne zamiary. O koło 
pięćdziesięciu ojców dzieciom , którzy dla o- 
gółowego długu 60,000 franków niewinnie sie
działo w w ięzieniu, uwolniono tem i fundusza
m i z wiezienia.

i *
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Tak teraz opowiadają, powodem do odwidzin 
Królowej W i k t ó r y  i w zamku Eu była księ
żna K l e  m e  n t y n a ,  która podczas swego po
bytu w Anglii zniewoliła sobie serce młodej 
Królowej angielskiej. »M oże Cię odwidzę księ
żno15 , rzekła Królowa W ielkiej Brytanii , gdy 
nadobna nowo-zaślubioria z nią się żegnała. 
Byłato przyjemność, o którą m łode, hoże dwie 
przyjaciółki się umówiły. Za powrotem  księ
żnej K l e m e n t y n y  posłał L u d w i k  F i- 
I i p natychmiast swoich obudwóch królewi
czów (Joinyille i Aumale) do Londynu, ażeby 
Królowe W i k t o r  y j  ę formalnie do Eu zapro
sili ; ztąd wyniknął ich krótki na złą stronę 
przez różne dzienniki tłumaczony pobyt w sto
licy angielskiej , który nie mial innego zamiaru. 
W krótce potem wylądowała Królowa w T report. 
Król nie m iał wcale planu przyjmować ją 
w W ersalu; nie było nawet o tera m owy; rzad
kie te odwidziny chciano zachować tylko dla 
siebie i styojej fa m ilii; miałato być w oczach 
Europy mauifestacyja dla dynasty! lipcowej. 
W  tein zejściu się nie zmierzano bynajmniej 
do polityki. Królowa była bardzo- zadowolona 
przyjęciem ; cały sposób postępowania L u 
d w i k a  F i l i p a  sprawił na niej najpomyśl
niejsze wrażenie ; z książąt odznaczała najbar
dziej księcia J o i n v i 11 a ; o księżnej O r l e 
a ń s k i e j  rzek ła : s /a l  sciska serce widząc,
jak ona ze łzami sie uśmiecha.* Przy o d j e ź -  
dzie swoirn zostawiła Królowa dla służby zam
kowej 1000 gwinejów.

Na mowę 0 ’.C o n n e l l a  na ostatniem zgro- 
madzeuiu repealislów w Dublinie , która od
powiedzieć miała na niektóre uwagi pisma 
Journal des Debctts, a w tym samym czasie nie- 
tylko rząd fraucuzki ale nawet L u d w i k a  
F i l i p a  m ocno dotknęła , powstają z równą 
niechęcią wszystkie paryskie dzienniki, to jest 
tak pisma liberalne wszelkiej barwy jak i p i
sma ministeryjalne.

Tutejsze pisma zaledwie nadmieniają o uczcie 
danej na cześć E s p a r t e r a  w Londynie, a 
to nawet te pisma , które na Rejenta i jego 
stronników naimocniej powstawały. Jedno z nich 
wspomina t yl ko , że ta uczta niczera więcej 
nie b y ła , jak tylko krotochw ilą , a drugie, 
że to była nawet od samych obowiązków go
ścinności niewymagana manifestacyja. Dzien
nik ConstUucionnel pochwała m o w ę , którą 
E s p a r t e r o  miał podczas uczty, utrzymując, 
że takowa okazuje dobry takt, i nie jest by
najmniej ułożona do zachęcenia jakowej fak- 
cy* w Hiszpanii.

Ki e ł ka jesienna wyprawa w Algieryi wyru
szyć miała dnia 28. lub 29. września zMiliany

we dwóch kolum nach, jedna pod jenerałem  
B u g e a u d ,  a druga pod jenerałem  R e v e u x i  
Całą konnice ściągnięto pod jenerałem  Kor t ® 
na brzegach Szelifu , by ztarntąd według po
trzeby operować. Głównym zamiarem tej 
wyprawy jest organizacyja plem ion w górach 
Warenseris, utwierdzenie władzy mianowanych 
przez Francyję naczelników , i dokładniejszo 
niektórych plem ion podbicie. Stojące do dy- 
spozycyi wojsko w obozie pod Tenied - e l -H a 
ma w potrzebnym razie wspierać konnicę. 1® 
środki przezorności dowodzą , że się spodzie- 
wauo natarcia ze strony A b d - e l - I ł a d e r a .

Z  Hagi pod dniem 2. października donoszą- 
Dziesięć rozdziałów budżetu wydatków zajmuje 
teraz całą uwagę izby niższej. Większa część 
m ówców przestraszyła się,  że rzad przedkłada 
wydatki, zanim jeszcze wie, jakiemi podatkami 
mają być takowe pokryte. Jakoż wielu z nich 
odwołuje się do przejrzenia ustawy zasadniczeji 
atoli z drugiej strony zdaje się nam, że jeszcze 
nie nadeszła stosowna chwila do zajęcia się tą 
wielką i trudną pracą. Zamyślają powszechnie 
najpierw uporządkować finanse, podają się tej 
nadziei , iż rząd wkrótce zaproponuje zmianę 
w ustawie zasadniczej , której od roku 1840. 
jeszcze całkiem nie przejrzano.

Obrady nad pierwszym rozdziałem budżetu 
trwały p r z e z  dni cztery , pom im o ustawy za
sadniczej , która wydatki dla królewskiego domu 
na 1,200,000 zł. ustanawia. A t o l i  dlagie rozprawy 
t e  wy wołały kwestyję , jak można p r z e d k ł a d a ć  
budżet nie przedłożywszy oraz środków na po
krycie go, równie jak i kwestyję o m niej w i ę c e j  
naglącej potrzebie przejrzenia ustawy z a s a d n i 
czej. W ielu oświadczyło swoje ubolewanie, z® 
odrzucono ustawę przemieDiajaca, a przez to 
wtrącono finanse w taki kłopot. Nareszci® 
pierwszy rozdział przyjęto 32 głosami przeciw 
24, drugi zaś , który się "wydatków dla w y s o k i c h  
kolegijów krajowych i gabinetu Króla dotyczy* 
odrzucono 33 glosami przeciw 23.

ha posiedzeniu izby niższej Stanów jenerał- 
nych dnia 8go naradzano się dalój nad trze
cim  rozdziałem budżetu dla departamentu 
spraw zagranicznych. Po długich d e b a t a c h  
Przyjęto takowy 34 głosami przeciw  19. I o  
tem  przystąpiono do czwartego rozdziału , d a 
departamentu sądu sprawiedliwości, na który 
również 36 głosami przeciw  19 głosowano.
Na posiedzeniu wieczornem rozpoczęto obrady 
nad piątym rozdziałem dla spraw wewnętrz
nych. Po żywych debatach przyjęło takowy 
30 głosami przeciw 25.



—  807

Papiery holenderskie cokolwiek spadły. Lud 
zostaje w niejakim rodzaju trwogi i przewiduje,

wkrótce finansowa katastrof;: nastąpi, jeźli 
izbie drugiej zabraknie na -mądrości , iak jej. 
W  i n D y m  czasie na stałości zabrało.

oM - „  ;* f!o .,cv o
,i i sft'. , •

Z  B r u x e l k  d n i a  5. p a ź d z i e r n i k .  
Król i Królowa odjechali wczoraj rano oso
bnym taborem południową koleją żelazną w 
odwidziny;do swoich dostojnych krewnych do 
Paryża. Dziś w wieczór zamyślają odbyć n— 
cleg w Compiegne. idler. ... ds

u  ( f J  -  -  ! ■ ' .  -  - - ' i  ■ - ' o d l E t t a
i-.;-; y-iiru

Z  L u z a n y  d n i a  £8. w r z e ś n i a  • Od 
czasu odjazdu W e i t l i n g a  z iYewej ,T gdzie 
tenże pisał i sam drukował swoje- dziełko pod 
nazwą: Młoda jeneracyja  tudzież Rękojmia wol
ności, znacznie utracił komunizm na swej m ocy 
W  naszych okolicach nadbrzeżnych. Prawda , 
ze takowy oddycha jeszcze w mniejszych więk
szych towarzystwach m łodych n niem ieckich -i 
szwajcarskich rzemieślników ,' którzy się w na: 
szych nadmorskich miastach1 znajdują, ale juz 
Utracił swoje siłę, zwłaszcza od cza^’1, jak się 
w L.uzanie pod wpływem , ‘ dozorem' i opieką 
znakomitych obywateli- tegoż mulata zawiązało 
dla tych m łodych 1 dzi wyborne , niem ieckie 
towarzystwo ukształceuia - z bardzo-rozsądzemi 
przeciw radykalizmowi i komunizmowi zabez- 
pieczającem i statutami, i zupełnie- rozkrzewiac 
się zaczyna. Rozgałęzienie komunizmu w oko
licy tutejszej z podobnomi socyjalnemi i kom u- 
nistyczuemi związkami w Paryżu., Touluzie, 
M arsylii, Lugdunie , Honorni,  Ankonie , Rzy
mie, N eapolu , P a ler/n ie 'i t. d. jest teraz już 
faktycznie udowodnione , bo t o , co w Paryżu 
przygotowywano i w tym ostatnim kraju isto
tnie w ybuchło | trzeba uważać za spokre
wnione.

P r u s c y ,
Z  B e r l i n a  d n i a  8go p a ź d z i e r n i k a .  

Jesteśmy spowodowani zbijać na nowo niedo
kładne ogłoszenie znanego wypadku, który w 
Poznaniu się wydarzył. Augsburgska Gazeta 
Powszechna donosi w swoim numerze 277. w 
attykule z pogranicza Polski pod dniem 27. 
Września podług listów z Poznania, »że Cesarz 
M i k o ł a j  wyprzedził swój orszak e ośm go
dzin, a przeto że nie był w cesarskim powo
zie, gdy zamach wykonano; że wszystkie strza
ły ugodziły w m ie js ce , które Cesarz zwykle 
w powozie za jim ije , i że adjutant Jego Ces. 
M ości, który tamże siedział, został w nogę

ugodzony i raniony.* —-  W iadom ość ta poch o
dzi bez wątpienia z bardzo nieczystego źród- 
dła. • Najprzód nie m oże być mowa o strza
łach. Udowodniono, ze  tylko jeden padł strzał, 
a to nie do cesarskiego powozu, lecz w po« 
bliżu powoa i, który za Cesarzem i jego świtą 
w kilka godzin późno w wieczór jech ał i w 
którym  się nie adjulańci lecz urzędnicy c e 
sarskiej kancelaryi znajdowali. Jak z pewnego 
źródła wiedzieć możemy, i jak ju z  o  tem Po
wszechna augsburska gazeta  sama w num erze 
276, swym czytelnikom donosiła, nikt nie zo
stał przy. tem  raniony. Nawet cały ten wypa
dek jak się dotychczas1 z badań okazuje , nie 
m oże nyć jako • zamach przedstawiony, gdyż 
dotychcza- wcale nieudowodniono , 'czy lekk o
m yślność , swawola ' lub zamysł dn tego poje^ 
dyńćzego strzału powodem były. $ 
o jis ią żę  : Bor.deaux po odjeżdzie z Berlina, 
staną*1 dnia." 3.i  października w Hamburgu i 
miał dnia następnego wsiąść na statek parowy 
Hamburg i odpłynąć dc. Ilu ll w Anglii

\V iS o ę @ ^ | a , 1 .
Tygodniu Petersbu.ski z dnia 3go paździer

nika r. b. , zawiera następujący rozkaz cesar
ski : W  skutek doszłych do N. Pana wiadomości, 
że kolatorowie Kościołów rzymsko'- katolickich 
czestokioć na pronoszczów wybierają księży nie 
m ających należytych ku . temu przymiotów, a 
przez to stawią trudności dyjecezyalnym zarzą
dom,odpowiedzialnym za czynności podwładnego 
im  duchowieństwa, JCM. w dniu 1'1. czerwca b . 
r. raczył rozkazać: zostawić Zwierzchnościora 
dyjecezalnym, iżby z własnej uwagi mianowały 
i uwalniały proboszczów ; zaś prawo służące 
kóllatorom do wybielania proboszczów i wyda
wania im  świadectw, pod nazwaniem rPrezen- 
ty,« skasować.

Grceyjffc
Z P a r y ż a  d. 3. p a ; ’ I z . donoszą: Dzisiejszą 

pocztą z Konstantynopola otrzymaliśmy także 
wiadomości z Alen , które po dzień 19. wrze
śnia dochodzą, a przeto o dwa dni są nowsze, 
uiż ostatnie, które tylko po dzień 17. sięgały. 
W  ogóle stan Grecyi dotychczas jest dość spo- 
kojuy. Król O t t o  wyjeżdża co dzień w otwar
tym powozie z Królową i księżniczką O lden
burską. Królewską parę przyjm uje wszędzie 
ludność i  okrzykami radości.

Nowy gabinet f t l e t e x a s a  za jm iie  się czyn
nie ułożeniem  konstytucji, któta wkrótce ma 
być przełożona mającemu się odbyć narodo
wemu zgromadzeniu. Ile dotąd .o l m słychać, 
nowa konslytucyja ta ma być mieszaniną z kon-
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Btytucyi angielskiej i wysp jońskich. Gabinet 
wydał rozkaz organizowania gwardyi narodowej 
ateńskiej. Najwyższym komendantem je j mia
nowano pułkownika M a k r i j a n n  i ,  dotych
czasowego prezydenta rady municypalnej ateń
skiej. Komendańci D y m i t r  C a l i f r o n a i  
J a n  C o s t a  będą pod jego rozkazami zosta
wać. Pom imo krytycznego położenia finansów, 
zetwolił gabinet tymczasowie na kredyt 10,000 
drachm dia uprzednich przygotowań do uzbro
jenia milicyi narodowej. Pułkownik I ł a ł e r -  
g i ,  który w nocy z dnia 3. (15.) września tak 
ważną rolę odgrywał, został mianowany nadko- 
mendantem załogi sto licy , a pułkownik M i- 
1 i o s naczelnikiem żaudarmeryi. W  polity
cznym i administracyjnym zarządzie zaszły li
czne prom ocyje i przeniesienia na inne posa
dy, jakoż zamiarem nowego ministeryjum jest 
stopniami przedsięwziąć stanowczą zmianę we 
wszystkich gałęziach urzędownictwa publi
cznego.

N O W I N Y .

Z a l t ł a d  n a u k o w y  i m i e n i a  O s s o l i ń 
s k i c h  w dopełnieniu $. X Igo  ustawy dodatko
wej , odbył dnia 12. b. m. w gmachu b ib lio
tecznym o godzinie l i t e j  z  rana uroczyste po
siedzenie, celem  uczczenia pamięci Cesarza 
F r a n c i s z k a  I ,  pierwszego Protektora tego 
zakładu. Nader liczne grono słuchaczów napeł
niało sa lę , ozdobioną wizerunkiem ś. p. Cesa- 
sarza F r a n c i s z k a  w całej postawie, pęzla 
T y s i e w i c z a ;  tudzież wizerunkiem niezgasłej 
pamięci O s s o l i ń s k i e g o ,  pęzla M a s z k o -  
w s k i e g o ,  nauczyciela przy tutejszej szkole ry
sunków. Posiedzenie to zagaił p. K ł o d z i ń -  
s k i dyrektor tejże b iblioteki, odczytaniem m o
wy, w której wyraziwszy uczucia wdzięczności 
dla ś. p . Cesarza F r a n c i s z k a ,  przeszedł do 
sprawozdania czynności zakładu , wykazał bo
gactwo literackie i fundusze tej skarbnicy oj
czystej , wymienił nazwiska szlachetnych pro
tektorów-obyw ateli, którzy to poojczyste źró- 
dlisko zasilać nie zaniedbują, wspomniał o nie- 
płonnćj nadziei, że zakład O s s o l i ń s k i c h  od
zyska znowu swoją drukarnię, a skończywszy 
sprawozdanie, odczytał żywot zgasłego zawcze- 
śnie J ó z e f a  D u n i n a  B o r k o w s k i e g o ,  skre
ślony piórem  A u g u s t a  B  i  e 1 o w s k  i e g o . Pa- 
n iątka  ta złożona ręką przyjaźni, na grobie 
przyjaciela, umieszczona będzie w Album dla 
pogorzelców Rzeszowskich. —  Po panu K ło
dzińskim odczytał p. B a t o w s k i  rozprawę o '  
manuskryptach tejże biblioteki, przez co zło
żył dowód wielkiej erudycyi, mozolnej pracy

i szlachetnego zamiłowania w rzeczach ojezy 
stych. —  Zakończył tę uroczystość kustosz b i- 
blioteki p. S z l a c h t o w s k i  rozprawką: jakie 
jest zadanie i  cel sztuk pięknych, i starał się 
wykazać tę prawdę, acz z resztą w naszych 
czasach dość znaną: ż e  naśladowanie natury 
nie jest głównem Zadaniem sztuk pięknych. —" 
Wszyscy odeszli z tćm  błogiem  przekonaniem, 
ze duch O s s o l i ń s k i e g o ,  który zamieszkał te 
m u ry , czuwać będzie nad tą ojczystą swiąty- 
ni ą; gminna wieść bowiem  powiada: że duch 
zmarłego unosi się nad owćm m iejscem , gdz>e 
skarb wielki ukryty; a cóż m oże być większym 
skarbem dla Narodu, jak żyjąca w księgach pa
m ięć przodków Jego! Również unieśli słucha
cze z sobą 'tę  nadzieję, że ten piękny zakład 
przy czynnej gorliwości kuratora i jeg o  namie
stnika , jakoteż przy troskłiwem staraniu dy
rektora i kustosza, odpowie szlachetnym za
miarom założyciela.

*  *  *
T  o w a r z y s t w o  m u z y c z n e  nie przestaje 

obeznawać nas ciągle z płodam i mistrzów mu
zyki. Ćwiczenia muzyczne są nam skazówką. 
która też godzina na postępowym zegarze na
szej muzycznej szkoły, i z chlubą możemy po
wiedzieć że ta sltazówka coraz dalej pomyka. 
Mieliśmy tego dowód na ćw iczeniach muzy
cznych w sali po-redutowej dnia 11. b. m. 
Pierwszą symfoniję M e h u l a  wykonano z taką 
dokładnością i wyrazistością w tem p ach , jak iej 
się po gorliwości dyrektora Dra. P i ą t k o 
w s k i e g o  i po uzdolnieniu współ grających spo
dziewać należało. Panna B i l i ń s k a  uczennica 
tegoż towarzystwa odśpiewała romanzę z Lu- 
k r e c y i  R o r g i a  głosem  m iły m , giętkim w 
passażach , pewnym w akcentowaniu. Taż sa
ma piękne nadzieje rokująca uczennica, odśpie
wała wraz z panem R u f f e m  duet z czterech 
pór roku, z towarzyszeniem orkiestry. Znana 
jest piękność le j czarownćj kom pozycyi, ina" 
lującej tajemnice natury w czterech przemia
nach roku. — W  końcu odegrano pożcgnawczy 
koncert H a y d e n a .  Mistrzowska ta koinpozy- 
cyja napisana ea: tempore przez H a y d e n a ,  wy
konaniem swojem zajęła m ile publiczność. Mu
zyka z głośnego forte przechodziła w słabsze 
tony, rozmdlewała coraz bardziej, w orkiestrze 
znikał jeden muzyk po drugim, gasząc światło na 
swoim pu lp icie , aż w końcu został sam dyrek
tor, machając do taktu śród głuchej orkiestry,

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE-
(Z  korespondencji prywutnej.j

Z  Dobromila,  dnia 8. października. Nieu
stanne od kilku tygodni słoty, zatamowały wszel
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kie czynności w gospodarstwie połow em , i tak 
oiyies leszcze nie wszedzie uścignieto z e b ra ć ;1 ml b O  c  m _
przydłuzsze leżenie na pokosach, albo i w Ko- 
pacli, zaszkodziło mu wiele. Posiewy ozim e 
niepamiętnie się sp óźn iły ;—  w wielu m iejscach 
*yta jeszcze nie posiano; siew pszenicy w 
ogóle ledwie rozp oczęty ;—  w potrawach. ko
łaczach, bardzo wiele szkody.—  Zboże ma te
raz w naszej okolicy taką cenę: korzec psze
nicy przeszłorocznej 7 z r ., żyta czy to przeszło- 
rocznego czy tego-rocznego 4 z r ., jęczm ienia 
3 z r . , owsa i  zr. 54 lir. w. w .—  W całej oko
licy tutejszej stajnie przepełnione są wołm i 
na wykarm; w D obrom ilu  na jarm arku ś. Mi
chała było w ięcej kupujących niżeli sprzedają
cych ; Kupowano prawie na w yścigi, rozumie 
się za wysokie ceny; — oby to tylko na złe 
nie wyszło. —  Chłopek z przezimowaniem do
bytku mniej się biedzić będzie , b o  ma w tym 
roku znacznie więcej słotny niz w przeszłym.

Wszedłszy na wzgórza, w wielu m iejscach wi
dać z naszej okolicy oddaloną od nas na sześć 
m il granicę węgierską; tam na wielu łanach 
owies się jeszcze zieleni. S łych ać, iż w W ę
grzech słoty w ięcej owsa uszkodziły niż u nas. 
Z  wszystkiego wnosić można iż to ziarno b ę
dzie w cenie.

Drzewa ow ocow e, całkiem  u  nas w tym 
roku nie zrodziły.

Z Ołomuńca.Targ na woły dnia 11.października.
P r z y p ę d z i l i  n a  t a r g ;  1 ) Józef Ru

de), z Besarabii, 230 w ołów ; 2) Fraóciszek 
Grzybczyk, z  B esarabii, 114 krów ; 3) Frań- 
ciszek Grzybczyk, 140 krów ; 4) Pinkas Trnaw* 
ka, z Sadagóry , 160 wołów 5 5) Leib Fruch- 
tertnann, z Sadagóry, 127; € )  Łazarz Theodo- 
rowicz, z Besarabii, 164 ; 7) Emanuel FłeiBch- 
mann, z Besarabii, 175 ; 8) Maciej Wiśniewski, 
% D obrom ila, 100 ; 9} Ignacy Bedlich , z Be- 
Barabii, 149 ; 10) Ignacy B edlich , z Besarabii, 
' 9 ;  l l )  Elijasz W eissberg , z Bukaczowiec, 
7 3 ; 12) Leib B ergm ann, z Besarabii, 120; 
^3) Chaim Ilersch , z Besarabii, 150 ; 14) Moj 
®esz Briihl, z Zurawna, 8 3 ; 15) Nutha Schon- 
feld, z Podhorec, 179 ; 16) W olf Huber, z Sa
dagóry, 112; 17) W olf Huber, z Sadagóry, 159; 
J8) Mojżesz Fichm ann, z Basarabii, 161 ; 19) 
•'•nkas Last, z W ojn iłow a, 132; 20) Beri Ger- 
Bch e l , z Turad , 159 ; 21) Samuel K o rb e l, 
a Sadagóry, 1 1 8 ; 22) Jerzy M ołdrzyk , z  Be- 
®arabii, 1 5 5 ; 23) Jerzy M ołdrzyk, z Besarabii, 
oę\ ’ A dolf Szydłowski, z Besarabii, 150; 
T' u âyer B o h n , z Sadagóry, 5 2 ; 26) Mayer 
*°hn, z Sadagóry , 150 ; 27) Jakob Krzystofo- 

Wlcz, z Besarabii, 130 ; 28) Frańciszek Bu

czek, z Besarabii, 159 ; 29) Chaim Fichma nn, 
z Sadagóry, 131. —  Małemi partyjami 423. ■
O gółem  4295.

K u p i l i : JOa**(4w

Cena jc-
dnćj 
pary 

w w. w.
NW*0-o
&

Z tycb 
para 

ważyć 
mogła

\
zr. j lir. cetnar.

Do Berna .tado Nro. 1. 
Po części sprzedano st. 

Nro. 3. 
duo. stado Nr. 3. 

Niesprzedano st N. 4. 
dtto. stado Nr. 5.

97
1

395 3 8 1J4

Do Pragi stado Nr. 6. 156 400 — 8 10 1J2
dtto. st. Nro. 7. 

Po części małćmi party
jami stado N. 8. 
dtto. dtto. st. N. 0.

i67 365 8

Do Ołomuńca st. Nr. 10. 
Niesprzedano st. N. 11.

74 334 5 7

Do Berna stado Nr. 13. l t l  ije 310 — 8 IjS 9IJ4
—  Batszem st. Nro.13. 
Niesprzedano st.Nr. 14. 

dtto. duo. st. N. 16. 
dtto. dtto. st. N. 16. 
dtto. duo. st. N. 17.

133 1)8 333 30 6 1  je 10

Do Pragi stado Nr. 18. 145 347 30 5 93)4
dtto. stado Nr. 19. 

Niesprzedano st.Nr.30.
136 310 -- 6 9 »)4

DoMeicrycst. Nro. 31. 
N iesprzedano st. Nr.33.

80 303 30 9

Do Wićdnia st. Nro. 33. 
Niesprzedanest.Nro. 34.

153 360 8 101)4

Do Mira wy st. Nr. 36. 50 360 — S 8
Do Pragi stado Nr. 86. 144 335 --. 6 91)4

dtto. st. Nro. 37. 134 !j4 355 — 6314 101]*
dtto. "st. Nr. 38. 

Niesprzedano sr. Nr. 39. 
Małemi partyjami . .

149 340 10 10

Na ten targ przypędzono 4295 wołów, a za
tem jeszcze więcej niż w przeszłym tygodnia. 
Przed targiem z drogi nic tym razem nie roz- 
kupiono, a to z powodu , że w poniedziałek i 
wtorek były święta żydowskie. Tylko handlarz 
szląski Ant. R ipper poszedł wprost z Lipui- 
ka z 209 wołmi do Wiednia. Jakość w o
łów na naszym targa była najwięcej średnia; 
z cenami trzymano się bardzo w ysoko, gdyż 
handlujący płacili nierozmyślnie wysokie ceny 
przy zaknpnie w Sadagórze, i chcieliby jeszcze 
dobrze na tem w yjść; dla tegoto targ szedł 
tym razem uporczywie , i m im o i i  się do go
dziny 4tej po południu przeciągnął, nie wszy
stko zostało rozkupione. Ceny spadły wpra
wdzie nie w ie le , ale za to musiano większy 
radasz ustąpić. Najwięcej wołów poszło do 
Czech, szczególniej do Pragi. Dla Wiednia zaś
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m niej tym razem kupow ano, gdyż tamtejsi 
rzeźn icy  zaopatrzyli się w woły na jarmarku 
w W eitzeu , w W ęgrzech ; z resztą i cena ce- 
tnara wołowiny spadła w Wiedniu aż na 38 zr. 
w. w ., a tem samem kupcy wiedeńscy nie m o
gą się z praśkiemi na naszym targu ubiegać.

Na przyszły tydzień spodziewamy się zuowu 
znacznej liczby wołdw. ł

Z  W rocławia dnia 7 października. (Zdanie 
sprawy z jarmarku jesiennego na wełnę.) Osta- 
■tnie doniesienia z Anglii były tylko dla cień
szych gatunków wełny pomyślniejsze; albowiem  
z Ameryki i z Chin obstalowano najwięcej cien
kich sukien i wyrobów wełnianych. Co się zaś ty
czy wełny średnio -  cienkiej , to A u s t r a l i j a  
ciągle swą produkcyję powiększająca zaspoko
iła w znacznej ilości potrzeby fabryk angiel
skich. Łatwo tedy było przewidzieć , że weł
na średnio-cienka polska i rośsvjska nie pójdzie 
tak łatwo w handel. Zaś o wełnę cienką tak 
s.zlązką jak i polską powszechnie się ubiegano, 
a dobrze poprawne gatunki utrzymały się pra
wie przy przeszłorocznych cen a ch , t° j e& 
szlązka od 65 do 72 la l., a polska od 56 do 
60 tal. pr. za cetnar. Nawet i nasi krajowi 
fabrykanci (których jednakże nic w iele na jar
marku m ieliśm y} pytali ąię najwięcej o c i e n 
k ą  w e ł n e ,  i taka tylko była, najwięcej kupo
wana. Przeciwnie zaś wełna średnio-cienka na 
cenę 45 do 4o talarów pr. za cetnar, była dość 
zaniedbana, i w tej chwili znaczne je j party je 
spoczywają jeszcze na naszych składach. Już 
to i świętą żydowskie przyczyniły się poniekąd 
do słabszego pokupu; dla tego spodziewamy 
się jeszcze jakiegoś ruchu w pierws ych dniach 
przyszłego tygodnia, . _ i jr

Następująca ilość była na przedaż wysta
wiona :
Wełny szlązkiej , . . . do 7,.0CC cetnar.

,, poznańskiej , z króle- 
stwa polskiego i gali
cyjskiej 20,000 „  w

„  rossyjsltiej . . . . ,, ■ 4,000 „
„  austryjackiej 2,000 „

a więc razem do. 33,000 cetnar. 
z tej ilości możua przyjąć

że sprzedano . . . .  do 18,000 ,,

Pozostaje tedy jeszcze na skła
dach ..................................

a w tej liczbie jest do 2,000 
cetnarów wełny szlązkiei,.

Ceny były prawie następujące; 
za cetnar wełny ' talarów p1̂
łi wcale cienkiej jednej strzyży od 64 do 60 
f lr ie n k ie j  ?  -  62
"S Jśrednio-cienltiej ,, *>V'°1
«  |średniej . „  ,j
g [ pośledniejszej „  „
Ph jienkiej jagnięcej . . . .

średniej „  . . . . . _
tj? ;i (Mlii ej . dwc ;j strzyży 
| I ś f ednićj „  „
"  jcienlsiej letniej . . .
^•jśrcdnlej

58
50 — 00 
44 —■ 40 
30 —  42 
60 —  05 
50 —  55 
48 —  00
44 — 46
46 —  48 
42 —  40

cienkiej rossyjskiej jednej strzyży „  50
45

__  55 
—  48

35 — 82 
25 —  30 
18 —  2Z

do 15,000 cetnar.

średn. -cienk. „  .
austryjackiej Jednej i dwojej strzy

ży, jakoteż letniej . . . . . .
białej cigara zwanej . 1. .
białej krajćzanki . . . .“ „
czarnej „  . . . . „  l  4 4
I I l / . U ó -ll t

Za wełnę cienką le to ię , której ilość coro
cznie się zmniejsza płacono od 48 do 64 ta*- 
pr. za cetnar. Cienka jagnięca wełna utrzy
mała się przy cenie wiosennej, zaś średnia 1 
pośledniejsza n ie  bardzo były poszukiwane. 
P r a w d z iw ie  cienkiej i d o b r e j ,  wełny z owiec o- 
deszłych m ało przywieziono; miała ona pokup 
dobry w cenie od 55 do 65 tal. pr. za cetnar.

Na teraźniejszy j a r m a r k  l i p s k i  przywie
ziono nadzwyczaj w iele sukna , najwięcej ordy- 
naryjnego. Ż  początku pokup był żwawy, er- 
ciynaryjne sukna otrzymały ceny poprzedzają" 
ccgo jarmarku, a średnio-cienkie i cienkie p0'  
szły nieco w górę. Gdy jednak dowozy mno
żyły sic z każdym dniem , cena ordynaryjueg0 
sukna spadła o 2 tal. pr. na postawie , i za" 
pewne nie wszystkie znajdzie kupca; zaś cien
kie sukuo zupełnie rozkupiono.

?, 1 s . ęPreuss. Uandl. Zeit.J
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J u t r o :  Gwiazdo a, ,  kroi Y atrów  i odludeh; roiu8a" 

tyczno-kom iczna, czarodziejska krotochWJ fl 
w dw óch aktach.

Redaktor J. K. Kamiński .  — Nakładem Spadkobierców F r a n c i s z k a  Kr atleta*  
(Drukiem P i o t r a  Pilł.era we Lwowie.}


